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Lub® juz poprzedniemi reskryptami' W  y  działu ddtto 10 
W rz e  snia 1824 r. i 7 Października1 1826 do Nru‘ 4,252 i 3,o5 i 
Dz: W ydz:' tak dla zachowania^ ostrożności w  transportowa'1 
aiu Osób obwinionych,^ podevrzanvch,• w łó częgó w , na w y ­
gnanie skaranych,« lub' jakich  bądź pod' dozór m ieyscowey 
Zwierzchności oddać się5 m ających, jak również dla porzą­
dnego utrzymywania filur' w kursoryinyrn przesyłaniu expe- 
d ycy i R ządow ych, wydane zostały dó' W ó y t ó w  Gm innych, 
Iiommendanta IMilicyi, ' i  do urzędu' Policyi Pośredniey stoso­
wne przepisy i; formy postępowania, które jednak gdy po­
szły  w zapomnienie,, zkąd wiele z ły c h  skutków w vniknąćby 
mogło, W y d zia ł  takowe w  duchu rozporządzenia Senatu Rzą­
dzącego ddtto 5 Grudnia 1826 r. do Nru: 4i62 D. G. S. ni- 
Bieyszym ponawia, i Żeby się nikt na przyszłość, kogo to do­
tyczę, nie wiadomością niewym awiał, Dziennikiem« Rządowym» 
•głosie postanowił.



* )  W  razie schubpassowania, bądź do mleysca urodzenia 
wewnątrz Okręgu W . M. Krakowa, bądź skazanego w y ­
rokiem Sądowym na wygnanie z kraju za granicę, lub 
też w pr/ypadku oddania sohubpassowanego pod dozór 
Folicyi M ievscow ey, Dy rekcya Folicvi "W. M, Krakowa 
schubpas^owanego otwartym rozkazem  zaopatrzy wszy ( w  
fetorem mieysce jego dostawienia i trakt przez stacye 
W ó y t ó w  Gmin YY ievskich nas bydź koleyno dokładnie 
w ypisan y) takowego pod strażą Żandarma W ó y to w i nay- 
bliższetnu Gminy W ie y sk ie y  za rew rsem dostawi, i re­
wers ten, jeżeli schubpassowany wyrokiem Sądów na w y ­
gnanie z kraju skazany b y l ,  Trybunałowi I. Instancyi dla 
załączenia go do akt prześle, a to w tym celu, aby na 
przypadek powrotu wygnanego, tenże łatw iey prz kona- 
nyin i stosownie dó przepisów prawem zakreślonych u- 
karanym bydź mógł,
W ó y t ,  do którego schubpassowany .doprowadzony został, 

zapotuie na otwartym wezwaniu Policyinym czyli schub- 
passie dzień odebrania, i dzień dalszego expedyo wania 
schubpassowąnego, nadto zanotowanie takowe w proto­
k ó ł sw óy dzienny zapisze, aby się w każdym czasie Zw ierz­
chności swey z dopełnienia rozkazu mógł usprawiedliwić^ 
Łyna porządkiem postępując*, gdy daley

5)  Schubpassowany do mieysca przeznaczonego doprowadzo­
ny został, i w Gminie, do którey z tytułu rodowitości 
należał, pozostanie, W ó y t  właściwey Gminy wyda sto­
sowne rozkazy Żandarmom i Sołtysom , aby o Osobie i



zatrudnieni <ch Jego w pewnym  przeciągu czasu, potrze­
bne zdawali mir rapporta; w razie zaś gdyby dostawiony 
W inney W s i ,  a nie w mieyscu urzędowania W ó y ta  miał 
pozostać, W o y t  przesyłaiąc Zastępcy W ó y ta  tego miey- 
sca schubpasso wanego za rewersem, poleci temuż wpro­
wadzenie go w sposób wieyskiego zarobkowania, zastrze­
gając ciągłe czuwanie" nad jego sposobem życia , jak ró­
wnież nid postępowaniem i obyczaynością,

O  Również n-aysurowiey pod odpowiedzialnością W ó y tó w  
zastrzega s ię ,  abv na przyszłość schu-bpassowani nigdy 
przez w łościan, lecz przez Żandarmów byli odsyłani , 
gdyż tylokrotnie ukazało się, iż naywiększą znavduią ła­
tw ość ucieczki w  czasie transportowania, pozostawieni 
bez bacznego oka i Dozoru, przez co uchodząc, stają się 
na nowo społeczeństwu szkodliwemu-

5)  Zastrzega się także wszelkim Urzędom Policyjnym Miey- 
scow ym , którym- przyidzuj potrzeba transportowania ja- 
ko w ey  osoby podevrzaney,  a tvm samym wydania kar­
ty  dróżney lub schubpassu z mieysca w y p ra w y  w tran- 
sport przeznaczony, ab y  ną takow ych schubpassach R y­
sopis ca ły  transportowanego b y ł  dokładnie W yrażony,

fowierzchne znaki c ia ła ,  i całv ubiór jego, również ta­
l i  sam opis winien się w środku expedycyi przy aktach 

Znaydować, jeźli jaka bądź pocztą się o d sy ła ,  bądź ra­
zem przy aresztowanym bywa straży oddawana, aby w 
razie wypadku ucieczki z pozostałby expedycyi lub z 
schubpassu, czynić można wcześnieysze śledztwa środki.
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6) Na sehubpassach i wszelkich kartach drożnych Zika/.uią 
się wszelkie nadpotrzebne i nieprzyzwoite przy piski, któ­
rych sobie częstokroć mieysoowe Urzędy Policy in e na tra­
ktach pozwałaią, prócz atoli wyrażenia dnia odebrania i 
w y  transportowania w  dalszy trakt aresztowanego, nic 
w ięcey  domieszczae jnienalelyr; w ylaw szy przvpadek gdy­
b y  transportowany okazawszy się b v d t  nie*pokoynvm 
wym agał bącznieyszego strzeżenia, lub zbaczał z traktu 
mu przepisanego* w którym rade każdey m ieyscowey 
Zwierzchności służy prawo pisemnego na schubpassie o- 
strzeżenia,

Co do przesyłania exp ed y cyy  'Rządowych.

G d y takowe już fo przez opieszałość Żandarm ów, już 
przez wyręczanie się tychże rożnemi wieyskiemi posłańcami, 
późno doręczane, a częstokroć gubione, łub po terminie do­
piero w mieysca przeznaczone nadsyłane b yw ają , a przez za- 
nie banie używania filur przy oddawaniu e x p e d y c y i,  trudność 
w wyśledzeniu zagubiciela w yn ik a , W y d z ia ł  Spraw W e w n ę ­
trznych i Policyi, polecą wszystkim W ó y to m  w ogólności, 
#żeby ;

Podług wzoru przy reskrypcie W y d zia łu  z dnia 7 Pa­
ździernika 1826 r. do Nru 3o5 j w załączeniu Im przesła­
n y m,  a któren się tu na nowo porsiżey wskazuie, oporzą­
dziwszy fiiury, nayakuratniey przy o d b ija n iu  ed Z  m dar­
mo w expedycyi w nich oznaczone rubryki zapełniali, i 
nikomu innemu, jak tylko Żandarmom doręczanie wszo i-



kich expedyoyy Rządowych traktem kursowym przesyłanych 
powierzali, pociągając do odpowiedzialności za każde expedy- 
c y i  spóźnienie, zagubienie, lub nanoszenie pieczęci.
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a ô. Ścisłe rewidowanie po każdym zwrocie filury tako w ey 
do W o y tó w  należeć In d zie , którzy również z sw ey stro­
ny za niebacznie dostrzeganie uchybień Żandawopw, od- 
powiedzialneini staną się,

i*io. Szef Żandarmów, przez którego Bióro -wszelkie exp ed ycve  
Rządowe przechodzą^ winien jest z  sw ey strony j jak 
naysurowiey zalecie Żandarmom pośpiech w doręczaniu 
powierzanych Im expedycyi, nadto zastrzedz im wyraźnie, 
iż tylko nocną porą kurs exp ed y cy yn y  przerywany bydź 
m oże, i to tylko co do zw yczayn ycb  exped^cyy* W szel­
kie zaś inne exp ed ycye , na których kopercie znayduie się 
domieszczona Notata Pilno żadnemu ulegać memogą wstrzy­
maniu, co również i Żandarmów Biór W óytow skich  a- 
strzegą się.
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Nin iey^re rozporządzenie VVyd'ial Spraw W  ew nętrznych 
i  Policy i ,  drukiem- upowszechniając f  przestrzeganie porządku 
takowego pnmcza szc/.ególniey SzefFowi Żandarmów , Dy rek cy  i 
Policy i W"., M . Ü rakow a, tudzież W oytom  Gminnym w ogół- 
mośei.

W  Krakowie dnia to Sierpnia 1827 r.
Sena tor Frezy dujący

X. Jankowski* 
ol 1 Konwicki S* W«.

Jtro 4107-
W  ydzzał Spraw  W ew nętrznych  i Policyi,

Opisanie Benedykta Chmielewskiego' i Onufrego Uniafy-  
«kiego z  aresztów kryminalnych Lwow skich zbiegłych , ponh 
i e v  do mieszczą się, końcem zarządzenia: śledztwa zbiegów ta­
k o w y c h  tak w Mieście Krakowie iak również w Ok regiu 

W  Krakowie d. 6 Sierpnia 1827 r*
Senator Prezy duiąey

X.. Jankowski* 
Konwicki $j W *

Jld  Nrum  4107.
Opisanie Osób Benedykta Chmielewskiego i Onufrego  

U niatyckiego dnia z  Lutego  1827 z więzień Lwowskich
zbiegłych

*
1 . Chmielewski Benedykt b y ły  dozorca dróg 4p lat mają- 

*y 5 Religii Katolickiey z Rozdołu Stryiskiego Cyrkułu rodem,
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średniego wzrostu, dzióbaty na twarzy, ma ciemne oczy i  
czarne włosy na głowie, no-i sierac/kowy płaszcz, sierarzko- 
wy surdut, pantaliony i < rapkę siera< zkową z  -c żarnem i baran­
kam i, mówi po Niemiecku i po Polsku,

i . Utiiałycki Onufry jest rodem z Uniatycz Cyrkułu Sam­
borskiego lat ma'ący, Religii batolirkiey, żonaty bezdzie­
tny Mandataryusz, wzrostu nizkiego, korpusu miernego, twa­
rzy okrągłey pełney run»ianey, cezów siwych, nosa małego 
przytępionego, włosów ciemnych podobnych, n a  brodzie i wą- 
sach rzadko zarasta, nosi futro siwe zielonem suknem okryte, 
chustkę czarną na szyi, kamizelkę białą, sp dnie ciemno-sie- 
raczkowe pantaliony, boty na pasach, koszulę białą cienką, 
kapelusz, czarny okrągły now y, mówi po Polsku, niemiecku, 
rusku i po łacinie, i tern i językami pisze.

Za Zgodność

Konwicki S. W .
Nro 5og3.

W id zia ł  Spraw W ewnętrznych i Poltcyi.

Ponieważ uchwałą Senatu Rządzącego z dnia ig  Maja z. 
r. do Nru 656 zapadłą postanowionena zostało , aby areszłan- 
ci kryminalni pod żadnym względem za rogatki Miasta do ro­
bót niebyli wrysełani, i że każden z takowych jako zbieg u- 
w»żany ujęciu ulega, a zatem W ydział to ostrzeżenie wzglę­
dem zabezpieczenia od ucieczki aresztantów kryminalnych ni-



nieyszym Dziennikiem upowszechnia, zosfawując każdemu w ol­
ność chw ytania aresztanta kryminalnego 7,a rogatkami Miasta 
i wszędzie, gdziehy takow y bez strzeżenia bądź w kavdanarV 
bądź bez kaydan pokazał się..

W  Krakowie d. 4 Sierpnia: 1827 r,

Senator Prezydujący

X. Jankowski,

Konwicki S. W .,» ■

Htro> 5964p*

W y  d z i a ł  S p r a w  W i w k k t r z k v c h  i  P o L i c r r .

Na dniu 24tym Lipca r: b.. pod Cegielnią Zw ierzyniecką w  
polu żniwiarze znaleźli tłómak. skórzany niewiadomego w ła ­
ściciela, któren w zyw a  się- ninieyzym ; do udowodnienia pra­
wego posiadania,, i  odebrania tegófcz Bióra W ó y ta  Gminy O - 
krggpwey Mogilskieyr

W  Krakowie di,. %. Sierpnia« 1827 r;

Senator Prezydujący

X. Jankowski.
Konwicki S. W ,


